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EWANOELJA
św . Jan a , ro zdz ia ł 2 , w iersz 1— 1 1 .

Były gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej, 
a była tam matka Jezusowa. Wezwań też był i 
Jezus i uczniowie na gody. A gdy nie stawało 

wina, rzekła matka Jezusowa do Niego: wina nie 

mają. I rzekł Jej Jezus: Co Mnie i Tobie niewias­
to? Jeszcze nie przyszła godzina Moja. Rzekła 

matka Jego sługom: Cokolwiek wam rzeczei 
czyńcie. 1 było tam sześć stągiew kamiennych, 
wedle oczyszczenia żydowskiego postanowio­
nych, biorących w sie każda dwie albo trzy wia­
dra. Rzekł im Jezus: Napełnijcie stągwie wodą. 
I napełnili je aż do wierzchu wodą. I rzekł im 

Jezus: Czerpajcież teraz, a donieście przełożo­
nemu wesela. I donieśli. A gdy skosztował prze­
łożony wesela wody, która stała się winem, a nie 

wiedział, skądby było, lecz słudzy wiedzieli, 
którzy wodę czerpali, wezwał oblubieńca prze­
łożony wesela i rzekł mu: wszelki człowiek 

pierwej kładzie wino dobre, a gdy się napiją, te­
dy podlejsze, a tyś dobre wino zachował aż do 

tego czasu. Ten. początek cudów uczynił Jezus 

w Kanie Galilejskiej i okazał chwałę Swą i u- 

wierzyli Weń uczniowie Jego.

NAUKA
Czemu Pan Jezus przybył na to wesele?
1 . Z ap ro szo n o G o b o w iem  n a n ie ; a m o że  

b y ł sp o k rew n io n y z n arzeczo n y m i, jak  s ię d o ­

m y śla ją  n iek tó rzy  p isa rze . 2 .P an  Jezu s p rzy ją ł  

to zap ro szen ie , ab y w ed łu g w o li O jca S w eg o  

n ieb iesk ieg o cu d em p ie rw szy m o k azać S w ą  

„chw ałę t. j. S w e B ó stw o i ty m sp o so b em  

w zn ieść w  lu d z iach w iarę w  S ieb ie . T eg o ce lu  

d o p ią ł, g d y ż E w an ge lis ta m ó w i n a k o ń cu , że  

u w ie rzy li W eń  u czn io w ie  Jeg o . 3 . U czcił p o k o r­

n y ch i p o b o żny ch n arzeczo n y ch , k tó rzy G o z  

M atk ą i u czn iam i zap rosili n a w eseln e g o d y . 

4 . D ał n am  p rzy k ład  u p o k o rzen ia d o b ro w o ln e ­

g o , p rzy jąw szy zap ro szen ie n arzeczo n y ch . 5 . 

Z am ien ien iem  w o d y  n a w in o  ch c ia ł p rzy jść  n a  

p o m o c ich u b ó stw u i o ca lić ich d ob re im ię . 6 . 

S w ą  o b ecn o śc ią  u św ięc ił i u zn a ł m ałżeń stw o  ja ­

k o  s tan  m iły  B o g u , 7 . O k aza ł, że ch rześc ijan o -  

w i w o ln o sk ro m n ie i p rzy zw o ic ie s ię zabaw ić  

b ez szk o d y n a c ie le i d u szy . 8 . W  p rzem ian ie  

< v o d y n a  w in o  w id z im y  w ięk szy  « u d  w  u stano ­

w io n e j p rzezeń p ó źn iej K o m u n ji św ięte j, t. j. 

p rzem ian y w in a n a K rew , ch leb a n a C iało Je ­

g o  św ię te , o fiarę  z ło żo n ą Jeg o  n arzeczo n e j. K o ś ­
c io ło w i św ię tem u  n a  p o k arm , o czy szczen ie i k u  
rad o śc i w iern y ch .

Czemu Marya mówi: „wina nie mają!“

1 . Jest b o w iem  m iło sie rn ą , a jak o  m atk a  m i­
ło s ie rd z ia o p iek u je s ię lu d źm i b ied n y m i i w  
n ied osta tk u b ęd ącem i, a b o jącem i s ię B o g a . 
C zem u ż  ted y  n ie  u c iek am y  s ię  w  k ażd ej p o trze ­
b ie d o te j m iło siern e j M atk i, k tó ra i b ez p ró śb  
n aszy ch tro szczy s ię o c ie rp iący ch  i p o trzeb u ­
jący ch ? 2 . M ary a w ierzy  s iln ie w  w szech m o c-  
n o ść , d o b ro ć i m iło ść , k tó rą p a ła P an Jezu s  
w zg lęd em  N ie j. D la teg o zw raca Jeg o u w ag ę n a  
u b ó stw o  n o w o zaślu b io n y ch i p o zo staw ia d o Je ­
g o  w o li, jak  i k ied y  ch ce  tem u  n ied o sta tk o w i za ­
rad z ić . T ak czy n ić p o w in ien k h żd y  ch rześc ija ­
n in , ilek ro ć w  sp raw ach d o czesn ych m o d li s ię  
d o B o g a czy za s ieb ie , czy za in n y ch . N iecha j  
p ro śb a Jeg o tch n ie szczerą w iarą , i s iln em  za ­
u fan iem , a le w y słu ch an ie i sp e łn ien ie sw ej  
p ro śb y  w in ien  zd ać  n a  B o g a . ’

Czemu kazał Chrystus przełożonemu wesela 
zanieść wino?

A b y ten że p rzeło żo n y g o d ó w , zo b o w iązan y  
d o p rzes trzeg an ia  p o rząd k u i zacho w an ia s ię  
g o śc i, jak o  zn aw ca  w y p o w ied z ia ł sw e zd an ie , co  
sąd z i o  d o b ro ci teg o  n ap o ju  i ty m  sp o so bem  p o ­
św iad czy ł w o b ec g o ści cu d o w n o ść teg o zd a ­
rzen ia .

Czemu Pan Jezus tym cudem utworzył lepsze 
i szlachetniejsze wino od przedtem 

używanego?
A b y  d o w o d n ie o k azać  S w ą d o b ro ć i w szech -  

m o cn o ść . C u d a Jezu so w e jak o  czy n y  B o sk ie są  
d o sk o n ałe . N ie  ty lk o  d z ia ła ją  w  sp o só b  n ad zw y ­
cza jn y to , co w y tw arza n a tu ra w  sp o só b zw y ­
czajn y , lecz d a ją w  sp o só b  lep szy  i p ięk n ie jszy  
o d  n a tu ry . P rzy  p o m n o żen iu ch leb a i ry b  sp ra ­
w ił P an  Jezu s, że b y ł zap as w ięk szy  o d  ch w ilo ­

w ej p o trzeb y . —  T en  czy n  Jezu sa  m o żn a  je szcze  
u w ażać i ze s tro n y d u ch o w ej. Ś w ia t raczy p o ­
czą tk o w o sw y ch g o ści s ło d k iem  w in em  ro zk o ­
szy , a le u p o jen i tem i ro zk o szam i czu ją g o ry cz  
p o  ich  sp o życ iu , w y rzu ty  su m ien ia , o b aw ę  sąd u  
B o żeg o , w sy d  i h ań b ę. Z b aw ic ie l  p o d a je  n am  p o ­
czą tk o w o k ie lich  g o rzk ich c ierp ień , a le g o ry cz  

ta  z czasem  zam ien ia s ię n a s ło d y cz i w iek u is tą  
rad ość w  n ieb ies iech .
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Z a za słu g i p o n iesion e n a p o lu u trzy m a n ia p o ­
k o ju św ia to w eg o o trzy m a ją w ro k u b ieżą cy m  
d w a j A m ery k a n ie . P o ło w ę te j n a g ro d y o trzy m a

N A G R O D Y N O B L A .
P rezy d en t U n iw ersy te tu C o lu m b ia w N o w y m  
J o rk u , B u tler , d ru g ą p o łow ę p a n i J a n e A d a m s, 

p rezy d en to w a M ięd zy n a ro d o w ej L ig i P o k o ju .

W  P a ryżu , n a k ry ty m  to rze o d b y ły s ię za ­
w o d y p o m ięd zy fra n cu sk im  a sem  cy k listy k i 
M ich a rd em , a F a lk -H a n sen en —  k tó ry u zy ­

sk a ł w  K o p en h a d zie m istrzo stw o św ia ta .

Z Z A B Y T K Ó W  M IA S T A T O R U N IA

N ich o las M u rray B u tler . J a n e A d a m s.

A K C J A  R A T O W A N IA  C E N  N A  Ż Y T O  
Z A Ł A M A N A

W  k o ła ch p a rla m en ta rn y ch o m a w ia s ię b li­
sk ie u su n in ęc ie „ k o m isa rza ży tn ieg o 4 4 d r . 
B a a d e . M a terja ł zeb ra n y p rzez w y d zia ł

J . E . K s. d r . W in cen ty T y m ien ieck i — b is­
k u p łó d zk i o b ch o d ził ju b ileu sz 1 0 -lec ia rzą ­
d ó w  p a stersk ich w  d iecezji łó d zk ie j. N a ry ­
c in ie w id zim y D o sto jn eg o J u b ila ta , b ło g o ­
s ła w ią ceg o w iern y ch w cza sie p ro cesji —  

w  a sy śc ie d u ch o w ień stw a . —

M . T o ru ń o b fitu je w  liczn e b u do w le , p o ch o ­

d zą ce ze śred n io w iecza . J ed n ym  z n a jc ie ­

k a w szy ch za b y tk ó w  teg o g ro d u jest t. zw . 

„ K rzy w a w ieza “ , w y b u d o w a n a w  r . 1 2 7 1 .

ś led czy R eich sta g u w sp ra w ie a fery w sp a r­
c ia  cen  n a  ży to , a  m ia n o w ic ie zezn a n ia  św ia d ­
k ó w , w strzą sn ę ły sta n o w isk iem  k o m isa rza  

B a a d e 4g o .
F R O N TN AS IĘU D A JĄW O J S K A J A P O Ń S K IE

Z A B Y T K I P O L S K IE N A P O M O R Z U

G R E C K A G W A R D J A  N A R O D O W A

p u b liczn o -

N a g łó w n y m d rw o rcu k o lejo w y m  w T o k io  trw a o d d łu ższeg o cza su n iezw y k le  o ży w io n y  
ru ch . Z d w o rca teg o o d ch o d zą n iem a l co d zien n ie liczn e tra n sp o rty  w o jsk o w e d o M a n ­
d żu rii. N a ilu stra cji n a szej w id zim y jed en z  o d d zia łó w p iech o ty z k a ra b in a m i, o w in ię  e-

m i w  g ru b e w o jło k i, ch ro n ią ce je p rzed z im n em  i m ro zem

D a w n y k la szto r fu n d a cji D zia ły ń sk ich w  
G ru d zią d zu zg o rza ł w  r . 1 6 5 9 . W  m iejsce te ­
g o ż w y b u d o w a n o o b ecn y czw o ro b o czn y  
g m a ch  jed n o p iętro w y . F ro n t p o d zie lo n v jest 
czterem a p ila stra m i, o zd ob ion em i p ięk n em i 
w stęg a m i. W  n isza ch ty ch p ila stró w  u m iesz ­
czo n e są n a p iętrze fig u ry p a p ieża w  tia rze  
i trzech b isk u p ó w  w  m itra ch , n a p a terze za ś 
p o sta cie czterech k sień z p a sto ra ła m i. P o  
p ierw szem  ro zb io rze P o lsk i rzą d p ru sk i d o ­
b ra k la szto ru sk o n fisk o w a ł, a g d y w  ro k u  
1 8 5 8 za k o n  zn iesio n o , s łu ży ł g m a ch  ten ce lo m  
szk o ln ic tw a . O b ecn ie sta n o w i o n  część  p o m ie ­
szczen ia tu te jszeg o sem in a rju m n a u czy cie l­
sk ieg o , s łu żą c ja k p ierw o tn ie w y ch o w a n iu  

p o lsk ie j m ło d zieży

P O G R Z E B F R A N C U S K IE G O  M IN IS T R A W O J N Y  M A G IN O T A  

W  u b ieg łą n ied z ie lę o d b y ł s ię w  P a ry żu p rzy u d zia le w ie lo ty sią czn y ch tłu m ó w  

śc i p o g rzeb m in istra w o jn y M a g in o ta N a ilu stra cji n a szej w id zim y k a ta fa lk ze  

zw ło k a m i zm a rłeg o m in istra w  cza sie n a b o żeń stw a w  k a p licy D o m u In w a lid ó w  

w  P a ry żu
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PODAREK CARAAŚMIERĆ SŁYNNEGO ARTYSTY

W tych dniach zmarł w swej ojczyźnie w Gór 

nej Italji jeden z artystów o międzynarodo­
wej sławie, mistrz żonglerski Rastelli. Dożył 
wieku tylko 36 lat. Już od samej młodości 
pracował w cyrku wędrownym, gdzie się po­
pisywał trudnemi sztuczkami i stał się z bie­
giem czasu rekordowym mistrzem żongler- 

skim

Przez zerwanie się bibljoteki watykańskiej 
zniszczony został także olbrzymi wazon po­
darowany swego czasu przez cara Papieżowi 
Leonowi XIII. Wazon ten zrobiony miał być 
z jednego olbrzymiego kawała malachitu. 

(Kamień półszlachetny).
Wartość tej wazy wynosić miała podwójną 
wagę tej wazy w zlocie. Teraz stwierdzono, 
że wazon ten był ze zwykłego kamienia po­
kryty tylko zręcznie cieńką warstwą mala­

chitu.

POŚWIĘCENIE NOWEGO DOMU Z. U. P. U. W WARSZAWIE.

W ubiegłych dniach odbyło się uroczyste poświęcenie nowowybudowanego 
wspaniałego gmachu przy zbiegu ulic Czerniakowskiej i Rozbrat — siedziby 

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych.


